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W y o h o d j i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
lw ią t.— Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 rnk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy? mk. niedzielny 
10 mk. ThLEFON nr.65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARIATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

^  m  m  ^  SĄ PRAWOMOCNE. —  —

Ueua ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w części urzędowej iub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt. kont. ozek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

N a w ią zu ją c  d o  tu t. o g ło s z .  w  O ręd. P aw . 
z  dn ia  2 8 . IV. br. nr. 9 8  d o t. ś c ią g n ię c ia  
s k ła d e k  u b ezp . na rz e c z  Z a k ła d u  U b e z p ie ­
c z e ń  o d  W yp ad ków  w  R o ln ic tw ie  w  P o z n a ­
niu w z y w a n i n in ie js z e m  t e  z a r z ą d y  g m in n e  
i d w o r sk ie , k tó re  d o ty c h c z a s  n ie  z a p ła c iły  
ro z licz o n y c h  sk ła d e k  w  P ow . K a s ie  G m in­
n ej w  Ś m ig lu , ab y  to  n a jp ó źn ie j  d o  śr o d y  
dnia  31. V. b. r. u czy n ili.

N ie p r z e s tr z e g a n ie  z a z n a c z o n e g o  k resu  
p o c ią g n ie  za  s o b ą  p r z y m u so w e  ś c ią g n ię c ie .

Ś m ig ie l, dn ia  2 6 . m aja  1 9 2 2  r.
P rz ew o d n ic zą cy  W ydzia łu  P o w ia to w e g o .

K op czy ń sk i.

O g ło s z e n ie  w  sp r a w ie  cen  z a  só l.
Z polecenia Województwa Poznańskiego usta­

nawia się aż do odawania następujące ceny za s ó l: 
Sól kuchenna „Warzonka" 
w sprzedaży hurtownej 8500 mk. za 100 kg.

„ detalicznej 10<>00 „ „ 100 kg.
Pow. Urząd Gospodarczy.

Z eb ra n ie  s o łt y s ó w  gm in n ych  odbędzie się 
w środę, dnia 31 maja br. przed południem o godz. 
11-tej w Strzelnicy.

Śmigiel zachód, dnia 27. maja 1922 r.
Komisarz obwodowy, Pioch.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0W A,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

. Socjalizm a religja.
System socjalistyczny rysuje się w swych pod­

stawach. Nie jest to już ten butny, jednolity świato­
pogląd z przed lat kilkudziesięciu czy kilkunastu, co 
to stworzy! solidarną międzynarodówkę i marzył
0 państwie przyszłości. Dziś międzynarodówki tworzy 
się już tylko na papierze, skleja się jakieś wiecowe 
solidarności robotnicze, które życie miażdży swoim 
żelaznym trybem. Od państwa przyszłości, uciele­
śnionego w bolszewizmie, najzagorzalsi marksiści 
odżegnywają się, schodząc na kompromisowe tory.

Socjalizm stał się trupem, poczynają się zatem 
światlejsi jego adherenci oglądać za nowemi siłami 
twórczemi, któreby, przeszczepione na grunt zmur­
szałego marksizmu, odegrały rolę jakiegoś zbawczego 
eliksiru. Zdawało się do niedawna, że nacjonalizm
1 religja są to dziedziny, z któremi socjalizm nigdy 
w kontakt nie wejdzie. Tymczasem dziś socjalizm 
już prawie wszędzie się znaejonalizował, a tu i ówdzie 
poczyna nawet przemyśliwae nad teni, czyby nie na­
leżało zrewidować także swego dotychczasowego 
stosunku do religji.

Jeden z najpoważniejszych organów socjalistów 
niemieękich, „SozialistischeMonatshefte", wychodzący 
w Berlinie, prawie w każdym numerze od trzech lat 
problemem religijnym się zajmuje. Czyni zaś to nie 
a la Czapiński, lecz zastanawia się nad siłami twór­
czemi w religji i rozmyśla, czyby nie dało się rzucić 
jakiegoś pomostu między dwoma temi systemami, | 
oy ze źródła religijnego zaczerpnąć ożywczej wody 
dla więdnącej z dnia na dzień czerwonej roślinki.

Najżarliwszym bojownikiem pod tym względem 
jest Adolf Allw'ohn, który pragnie renesansu życia 
religijnego w świecie w połączeniu z nauką socjali­
styczną. Marzycielowi temu przeciwstawia się zwo­
lennik tradycyjnego socjalizmu, Konrad Schmidt, 
twierdzący, że pomiędzy religijnym a narodowo- 
krytycznem światopoglądem pomostu żadnego rzucić 
się nie da.

W ścierające się poglądy wmieszał się ostatnio 
(„Sozialistische Monatshefte", Mai 1922) Rudolf Bult- 
mann, którego artykuł p. t. „Religja a Socjalizm" 
zawiera wiele bardzo charakterystycznych momentów.

Autor zaznacza najpierw, że pojęcie Królestwa 
Hożego, jakie głosi religja nie odnosi się do spraw 
ziemskich, jest ono ideą pozaświatową, określającą cel 
ostateczny bytu. Na tym przeto punkcie ideologja 
socjalistyczna z ideologją religijną zetknąć się nie

mogą, jak pragnął tego Allwohn. Socjalizm bowóem 
w orbitę swoich zamierzeń wciąga tylko „Diesseits", 
podczas gdy religja skierowuje wszystko do „Jenseits" 
i religijne Królestwo Boże po tamtej stronie bytu 
jest umieszczone. Jeżeli jednak socjalizm i religja 
nie mogą się zetknąć ze sobą na wspólnej płaszczy­
źnie, to przecież do pewnej harmonji z sobą dojść 
mogą jako uzupełnienie się. Socjalizm bowiem wy­
twarza społeczność wzajemnego interesu i czynu, 
religja społeczność wzajemnej miłości ze względu na 
cel ostateczny. Oba czynniki, to wzajemne uzupeł­
nienie się. Pozorna rozbieżność, a właściwie korre- 
lacja, leży jeszcze w czem innem. Socjalizm, podpo­
rządkowując jednostkę ludzkości, jest jednostronny. 
Religja zaś broni praw' jednostki, wyzw'ala człowieka 
jako indywiduum, które ma swoje prawa i swój cel 
ostateczny, niezależny od ogółu. Wreszcie religja daje 
człowiekowi we wskazanym mu celu ostatecznym 
pewien punkt zaczepienia się, punkt poczucia jakiejś 
stałości w zbytnio ruchliwej fluktuacji wszystkiego, 
co ziemskie. Bez tego punktu zaczepienia się o coś 
niezmiennego, bez tej wiadomości ostatecznego celu 
którego socjalizm nie wskazuje — szczęścia znaleźć 
niepodobna.

Socjalizm winien, mówi Allwohu, pamiętać za­
wsze o tern, że religja, to niewyczerpana krynioa 
siły duchowej. Jeżeli o tem zapomni, jeżeli siłę 
religji w człowieku zignoruje, będzie chciał tę siłę 
stłumić, lub swoją ideologją zastąpić, to będzie sam 
z dnia na dzień tracić na sile. I zdaje się, stwierdza 
dalej autor, że ten moment krystyczny nadszedł 
obecnie :

„Socjalizm reprezentuje ideę socjalnego ukształ­
towania świata, żąda i powinien żądać podporząd­
kowania człowieka ludzkości. Może zaś i powinien 
czynić to tylko wtedy, gdy nie poważy się sięgać 
po realizację celu ostatecznego człowieka. Ukształ­
towanie bowiem świata nie jest uelem ostatecznym. 
Co więcej, socjalizm przez tego rodzaju mamienie 
samego siebie pozbawi się krynicy sił, jaką jest 
religja. Tylko bowiem człowiek, który jest pewny 
tego, co ostateczne, który uzyskał wewnętrzną wol­
ność od otaczającego go świata, jest zdolny do pod­
porządkowania się do ofiary. A ofiara jest naj­
większą z sił przy kształtowaniu świata".

Zjazd Związków miast,
Lwów, 25. maja. 

Dziś o godz. 11 przed południem w auli uniwer­
sytetu odbyła się uroczystość otwarcia zjazdu Związ­
ku miast polskich. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnyeh i wojskowych dele­
gacji misji zagranicznych i nader liczna publiczność. 
Zjazd otworzył prezes Związku miast prezydent m. 
Krakowa h ederowicz, zwracając się ze specjalnem 
powitaniem do delegatów Wilna, którzy po raz pier­
wszy biorą udział w zjeździe miast polskich oraz 
do przedstawicieli merów francuskich.

Na wniosek p. Zielińskiego z Warszawy wśród 
oklasków wybrano prezydjum w następującym skła­
dzie : pp. Nowodworski z Warszawy, Rżewski z Łodzi, 
Neuman ze Lwowa, Bańkowski z Wilna, Ratajski 
z Poznania, Fedorowicz z Krakowa, zaś jako wice­
prezesi pp.: Szczepański z Lublina, Włodek z Gru­
dziądza, Scholl z Wielkopolski, Tertil z Tarnowa, 
Mrozowski z Otwocka, Kostrzewski z Przemyśla, 
Wallas z Piotrkowa, Michalak z Torunia, Meyzel 
z Warszawy, Chmielarski z Bydgoszczy, dr. Reiner 
z Otwocka, Stanisławski z Łowicza, Duda z Cieszyna, 
Krogulski z Rzeszowa, Jurkiewicz z Kołomyi, Mar- 
czawski z Częstochowy, Frąckiewicz z Czeladzi, 
i Sałunin z Rybnika. Przewodnictwo objął prezes 
Nowodworski.

Po wysłaniu telegramów do p. Marszałka Sejmu, 
p. Naczelnika Państwa i p. Ponikowskiego witał 
zjazd prezydent m. Lwowa p. Neuman, prezes rady 
m. Warszawy p. Baliński, który zwróoił się także 
z przemówieniem powitalnym do merów francuskich. 
Z życzeniami zwrócili się też do Zjazdu przedsta­
wiciele rządu szkół wyższych, wydziału samorządo­
wego. Przemówienie delegata Wilna p. Bańkowskiego 
witano oklaskami.

Przewodniczący Związku merów francuskich 
Andrie Gilły wygłosił dłuższą mowę, w której

stwierdził, że merowie fraucuscy spodziewali aię zo- 
baczyć Polskę zniszczoną natomiast ujrzeli miasta 
w rozkwicie. Mówca porównał Lwów do L jenu ; 
Verdunu, jest on bowiem tak bohaterski jak przemy­
słowo, Lyon i tak bohatefski jak Verdun. Wkońcu 
odczytał p. Gilly sprawozdanie ze Zjazdu miast 
francuskich. Mowę swoją zakończył okrzykiem na 
cześć Polski. Mówcę obdarzonookiaskami. Wreszcie 
przemawiał delegat G. Śląska robotnik Gwóźdź.

Po przyjęciu sprawozdania Związku z roku 
ubiegłego prezyd. Nowodworski zamknął obrady, za­
praszając obecnych do złożenia hołdu obrońcom 
Lwowa, która to uroczystość odbyła się o godz. 4 
popołudniu na cmentarzu Łyczakowskim, na którym 
zebrały się tysiączne tłumy. Delegacje miast przy­
były in corpore.

Przemawiały p. Prezydentowa Neumanowa, prze­
wodnicząca straży mogił polskich bohaterów, nastę­
pnie p. Mazanowska (po francusku) i wiceprezes 

i Związku miast francuskich p. Varroud. Prezydent 
. Federowicz imieniem Związku miast złożył wieniec 

na grobach bohaterów. Publiczność odśpiewała „Rotę".
Od godz. 6-tej w hotelu Krakowskim odbył się 

obiad na cześć gości. Do koła stołu zasiadło 600 osób. 
Szereg toastów otworzył prezydent Neuman. Wice­
prezydent Stahl wygłosił toast w języku francuskim 
na cześć gości francuskich. Prof. Chlamtacz na cześć 
gości z Wilna i G. Śląska.

Dantejskie piekło.
Mnożą się opinje potępiające bolszewickie rządy 

nawet po stronie najskrajniejszych żywiołów, a świeżo 
delegat włoskich komunistów Luchetti, który wraz 
z marynarzami okrętu „Amilcar-Cipriana" brał udział 
w wyprawie do Rosji z darami dla głodnej ludności, 
dał na kongresie komunistów genueńskich sprawoz­
danie, które okropnością ogólnego obrazu przewyż­
sza wszystkie okropności Dantejskiego piekła. Mia­
nowicie p ..Luchetti mówił:

„W Rosji głód, widzi się tam tylko żołnierzy. 
Widziałem ich, jak wydzierali dzieciom, dane im 
przez nas, pożywienie i pożerali je w naszych oczach. 
Widzi się żołnierzy we wszystkich latach wieku 
ludzkiego. Brudni, pokryci robactwem, zostali żoł­
nierzami aby jeść i dlatego tylko są wierni. Jest to 
przytem dzicz. Widziałem jak pałkami okładali nie­
szczęśliwych, którzy cisnęli się do nas z prośbą 
o pomoc.

„Od czasu de czasu widzieliśmy po dwie lub 
trzy osoby, prowadzone w pośród żołnierzy z bagne­
tami na karabinach. Wiedziono ich przeważnie na 
plac egzekucji, za to, że się źle wyrazili o rządzie 
bolszewickim.

„Głód ! Głód szaleje wszędzie ! Widziałem dzieci, 
walczące z psami o kawałek jedzenia. Widziałem 
małe dziewczynki oddające się marynarzom wzdłuż 
ulic portowych, nie za pieniądze, ale za kawałek 
chleba.

„Pewnego dnia daliśmy jeść nieszczęśliwcowi, 
który zdołał wedrzeć się na pokład naszego okrętu : 
umarł natychmiast z niestrawności. Zanieśliśmy jego 
zwłoki do trupiarni i ujrzeliśmy tam stos trupów, 
które porzucone leżały od dwóch dni, a nikt się nie 
troszczj ł o ich pogrzebanie. W szpitalu odeskim, 
który zwiedziliśmy następnie, znaleźliśmy zwłoki, 
oczekujące od dwudziestu dni na pogrzeb. Należy 
się obawiać wybuchu wielkiej epidemjL

„Pewnego dnia nasz kapitan w towarzystwie 
członków komunistycznej misji włoskiej, zrobił wy­
cieczkę na 30 kilometrów w głąb kraju. Powrócili 
rwiąc sobie włosy z głowy (eon le mani nei capełli). 
Widzieli trupy, których ciało upieczono na zjedzenie.

„Pewien Florentyńczyk, który mieszka w Rosji 
od wielu lat, a który, pomimo naszych wysiłków nie 
mógł otrzymać pozwolenia odjazdu z nami oświa­
dczył nam pod przysięgą, że widział matki, pożera­
jące własne dzieci.

„Zabraliśmy ładunek drzewa na podróż powro­
tną. Owóż robotnicy rosyjscy, którzy zajęci byli 
ładowaniem, jako zapłatę otrzymywali dziennie 300 
gramów chleba (pierwszej jakości) i miseczkę zupy. 
Ale ich rodziny nie otrzymywały nic !"

P. Luchetti, po chwili milczenia, w którego c ią ­
gu napróżno starał się przezwyciężyć swoje wzru­
szenie, zakończył słowami ;



.M ary n a rze  o k r ę tu  „ A m ilc a r -C ip r ian i" ,  z o b a c z y ­
wszy’, co się  dzieje  w R osji  m a ją  obow iązek  o św ia ­
d c z e n i a : Je ż e l i  k o m u n izm  w łoski m ia łb y  n aś lad o w ać  
k o m u n izm  ro sy jsk i ,  tó  w o le l ib y śm y  po zab i jać  n a j ­
p ie rw  nasze  dzieci, p o te m  nasze  żony, a w reszc ie  
o d e b ra ć  życie sob ie  s a m y m “ .

Zarzut przekupstwa.
P o s ło w ie  d r .  M eisner,  C ze rn iew sk i  i tow. z Na 

ro d o w o  - C h rz e śc i ja ń sk ie g o  K lubu^ R o b o tn iczego  
i Z w iązku  L u d o w o  N aro d o w eg o  w n ieś l i  w czora j  n a ­
s tę p u ją c ą  in te rp e la c ję  do P a n a  M in is tra  S k a rb u  
w sp ra w ie  n a d u ż y ć  w G en era ln e j  D y rek c j i  M onopolu
T y to n io w eg o .

P o w ia d o m io n o  nas ,  iż dzisia j  w ręczo n o  P ro k u -  
ra to r j i  P a ń s tw a  w W arszaw ie  zeznanie  S a n d o ra  
B alin ta ,  d y r e k to r a  spó łk i  akcy jne j  sp rz e d a ż y  to w a ­
ró w  w B u dapeszc ie ,  b y łeg o  w sp ó ln ik a  f irm y  ty to n io ­
wej R u d o lfa  N e u b e rg e ra  w R o h rs c h a c h  w Szw ajcar j i .  
Z ezn an ie  B a l in ta  do tyczy , d o k o n a n e g o  p rzez  D y rek c ję  
G e n e ra ln ą  m o n o p o lu  ty to n io w e g o  z a k u p u  110 tysięcy  
klg. ty to n iu  za cenę  13,50 szw ajcask ich  fr. za 1 klg. 
G e n e ra ln a  D y re k c ja  p ie rw o tn ie  o fe r tę  od rzu c i ła ,  
późnie j w szakże  m im o, że z inne j  s t ro n y  o t rz y m a ła  
o fe r tę  n a  lepsze  ty to n ie  po cen ie  m nie j więcej 2 tr .  
za klg. n iższej,  — d ro ż sz ą  o fe r tę  N e u b e rg e ra  p r z y ­
ję ła  ze s t r a t ą  d la  S k a rB u  P ań s tw a .  T ra n z a k c ja  zo s ta ­
ła z a w a r ta  w r o k u  1919. W ty m  już  r o k u  w p łyną ł  
do  M in is te rs tw a  S k a rb u  m e m o r ja ł  w y k azu jący ,  ze 
t r a n z a k c ja  w ten  sp o só b  z a w a r ta  p o le g a ła  n a  n a ­
d u życ iach .  Mimo c iężk ich  za rzu tó w  m e m o r ja łu ,  s k ie ro ­
w anych  p rzec iw  w y so k im  u rz ę d n ik o m  p ań s tw o w y m  
nie  w y toczono  ś ledztw a k a rn e g o  an i  in te re so w a n y m  
u rz ę d n ik o m , an i  też  n ie  w ytoczono  p ro c e s u  o o sz c z e r ­
s tw o  a u to ro w i  m e m o r ja łu ,  co n a leża ło  uczyn ię  wobec 
nadzw ycza j  c iężk ich  za rzu tó w  w m e m o r ja łe  zaw ar tych .

P rz y c z y n y  d la  k tó ry c h  za w a r to  tak  n ie k o rz y s tn y  
d la  P a ń s tw a  k o n t r a k t  zak u p u ,  w yśw ie tla  zeznan ie  
B alin ta ,  z a rzu ca jące  p rz e k u p s tw o  n a s tę p u ją c y m  oso

1) W ice-M in is trow i S k a rb u  d r .  M ikuleckiem u,
2) b. D y re k to ro w i  M onopolu  d r .  K a ro low i S e ligerow i,
3) b. D y re k to ro w i  B an k u  M arjanow i B ilińsk iem u,
4) g e n e ra ln e m u  s e k re ta rz o w i  D yrekc ji  M onopolu  Na- 
p ie ra lsk ie m u ,  5) b. u rz ę d n ik o w i  te jże  D y re k c j i  F ide l-
juszow i. . . .

Z ezn an ie  B elin ta ,  lega lizow ane  n o ta r ja ln ie  w Wie 
dn iu ,  z p o św iad czen iem  P re z y d ju m  S ą d u  K ra jow ego  
i au s tr ja o k ie g o  M in is te rs tw a  d la  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y ch ,  m a n a s tę p u ją c e  b rz m ie n ie  w u w ie rz y te ln io n e m
t łu m a c z e n iu  p o lsk iem  :

J a  niżej p o d p isa n y  A le k sa n d e r  (S an d o r)  l .a lin t  
d y r e k to r  Tow. Akc. „A. G. fu r  W a re n v e rw er tu n g *  
w B udapeszc ie ,  zam ieszka ły  w B udapeszc ie  lh e re -  
s ie n r in g  34, p e n s jo n a t  B ris to l ,  do tego  czasu  w W ie ­
d n iu  H o te l  E rz c h e rz o g  K arl,  o św iadczam  n in ie jszem  
w yraźn ie ,  że p. R udo lf  l l e u b e r g e r ,  zam ieszka ły  
w R o h g sch ach  w S zw a jca r j i  w p a ź d z ie rn ik u  1919 r .  
z a w a r ł  i w y k o n a ł  u m ow ę z p o lsk im  m o n o p o lem  
o d o s taw ę  110.000 klg. ty to n iu  te s sa lsk ieg o  w cenie  
po 13.50 fr .  szw a jca rsk ich  za 1 klg.

Tę t a k  h o re n d a ln ie  w y so k ą  cenę  ujzyskał p. R u ­
d o lf  H e u b e r g e r  ty lk o  p rzez  to, że p rz y  in te rw e n c j i  
p. M ar jan a  B il ińsk iego , b. D y re k to ra  B an k u  p rz e k u p i ł
n a s tę p u ją c e  o so b y  :

1. P .  M ikułeck iego , szefa  sekcji  m onopo low ej 
w M in is te rs tw ie  S k a rb u ,  obecn ie  w icem in is t ra .

2. P . d r .  Se lige ra ,  ów czesnego  G e n e ra ln e g o  d y ­
r e k to r a  p o lsk ie j  D yrek c j i  M onopolow ej.

P. M. B ilińsk i o t rz y m a ł  za sw oją  in te rw en c ję  
250.000 m k., p. M ikulecki 500.000 mk. do podz ia łu  
z p. S e l ig e rem , p rzy ezem  nie  je s t  w iad o m em  p o d p i ­
sa n e m u  czy p. M ikulecki sum ę  tę  z p. S e l ig e rem  
rzeczy w iśc ie  podzielił ,  czy ty lk o  uzy sk a ł  od p. Se li­
g e r a  z a tw ie rd zen ie  H e u b e rg e ro w s k ie j  o fe r ty  p rz y  
p om o cy  sw ego  s tan o w isk a  zw ie rzchn ika .  P oza tem  
p rz e k u p i ł  p. H e u b e r g e r  osob iśc ie  p. N ap ie ra lsk iego ,  
s e k re ta r z a  d y r e k to r a  S e l ig e ra  w iększą  kw o tą  i d o ­
n ió s ł  m i o te m  w te n  sposób , że pow iedz ia ł  m i „do  
N a p ie ra lsk ie g o  m oże P a n  k ażd eg o  czasu  iść i w szy ­
s tk iego  w m oje j sp ra w ie  się dom agać , poniew aż 
ten że  o t r z y m a ł  od em n ie  zn aczn ą  k w o tę" .  P o z a te m  
p rz e k u p i ł  H e u b e rg e r ,  jak  m i to  osob iśc ie  p ow iedz ia ł  
u rz ę d n ik a  m o n o p o lu  o d b io rczeg o  ty tu n io w eg o  nieja- 
k iegoś  p a n a  F id e l ju sa  w y p łaca jąc  tem u ż  p an u  w ięk ­
szą kwotę.

P ow yższe  zeznan ie  g o tów  je s tem  w kazdem  cza 
s ie  zap rz y s ią d z  i p o leg a ją  one ua^ bezw zględnej 
p ra w d z ie .  P o s iad acz  te g o  je s t  u p o w ażn io n y  do z r o ­
b ien ia  u ż y tk u  z tego  d o k u m e n tu  w ed ług  sw ego
u zn an ia" .

Tyle  zeznan ia  p. Balin ta .
W obec  teg o  z a p y tu je m y  P a n a  M in is tra  S k a rb u  :
a) czy  znane  m u  są  fak ty  pow yższe ,
b) czy je s t  sk ło n n y  w szy s tk im  w ym ien ionym  

n iezw łoczn ie  w y toczyć  śledztw o,
c) czy nie  uw aża  za w skazane ,  aby  n iezw łocznie  

zażąd ać  p rzed ło żen ia  sobie  ak tów  sp raw , o k tó re  
chodzi,  p on iew aż  zachodzi n ieb ezp ieczeń s tw o  " s u ­
n ięc ia  ty c h  d o kum en tów , k tó re  m o g ły b y  o sk a rżen ie  
po tw ie rd z ić ,  lu b  s tanow ić  d o w ó d  w iny  o sk a rżo n y ch .

I n te rp e la c ja  ta  w y w arła  oczyw iście  w ielk ie  w r a ­
żenie  w Sejm ie , gdzie  oczeku ją  bezzw łocznej o d p o ­
wiedzi p. M in is t ra  S k a rb u ,  ce lem  w yśw ietlen ia  
sp ra w y ,  w y toczone j  p rzez  zezn an ia  n iezn an eg o  S a n ­
d o r a  B a lt ina  i w nies ione j  do P r o k u r a to r j i .

k r o n i k a
KALENDARZYK

Dziś: Wilhelma 
J u t ro :  Magdaleny d. P.
Wschód s łońca : 4,58, zachód 8,38 
Długość dnia : 16,16. Przybyło 7,56.

W iec  r o d z i c i e l s k i  w sprawie kursów dokształcających 
odbędzie dla miasta Śmigla w niedzielę, dnia ..8 maja 
w Strzelnicy zaraz po nabożeństwie.

Cykl w y k ł a d ó w  o ś w i a t o w y c h  wygłosi w Śmiglu 
znany już naszym Czytelnikom p. Bernard Ksoll, rodowity 
Górnoślązak. Wykłady tego gorącego patrjoty uznane 
zostały przez ogół społeczeństwa polskiego za nader cenne
i pouczające. P. Ksoll przybędzie do nas we wtorek, dnia 
30 maja i mówić będzie „O walce o Górny Śląsk od 
stulecia aż do wyroku Ligi Narodów".

W środę, 31 maja w drugim swym wykładzie zaznajomi 
nas szczegółowo o „Odrodzeniu Polski", zaś w dniu 
1 czerwca o „Walce z komunizmem i żydami o sprawach 
niemieckich oraz apel do jedności", a w końcu co najważ­
niejsze „O przyszłości naszej Młodzieży".

.lak z powyższego widać, będzie można z owych wykła­
dów bardzo wiele ciekawych rzeczy się dowiedzieć i nauczyc, 
jak przyszłości obcować i żyć z naszymi pseudo-przyja- 
ciółmi. Spieszmy tedy ochotnie i gromadnie na te nader
pouczające wykłady. '  „„

Wykłady odbywać się będą wr Strzelnicy. Początek H.aU.

K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y  d a n i n o w y c h .  W jednejjz wsi 
pod Włocławkiem z urzędu gminnego skradziono 1525000 m. 
Suma ta pochodziła z daniny. Aresztowano w tej sprawie 
wójta, który usiłował targnąć się na swe życie.

N a z j a z d  b u r m i s t r z ó w  w e  L w o w i e  zgłosiło swój 
przyjazd około 400 burmistrzów z miast całej Polski, na­
leżących do Związku miast.

150 t y s i ę c y  m k .  n a g r o d y  w y z n a c z y ł  p. wojewoda 
poznański za wykrycie sprawców' wypadku kolejowego pod 
Otuszem na linji Poznań-Zbąszyu.

O n a u c z y c i e l i  d l a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  N. R. L. na
Górnym Śląsku zwróciła się do władz szkolnych w' Poznaniu 
z prośbą o przygotowanie sił nauczycielskim dla Górnego 
Śląska w* liczbie 1,700 nauczycieli.

K o m u n i ś c i ,  s o c j a l i ś c i  i ż y d z i .  W Częstochowie 
nastąpiło połączenie partji komunistów, P. P. S. oraz cen­
trali żydowskich związków zawodowych. Utworzyły one 
specjalną Radę klasowy związków' zawodow'yoh, w skład 
której weszli 3 komunistów 3 socjalistów' i 1 zyd.

Z j a z d  n o t a r j u s z y .  Krakow'ska Izba Notarjalna urzą­
dza w pierwszych dniach czerwca trzydniowy zjazd 
notarjuszy i kandydatów notarjalnych z całej Polski. Przed- 
miotem narad będzie projekt rządowy reformy notarjalnej. 
Uchwały Zjazdu zostaną przedłożone do uwzględnienia 
Rządowi, względnie Sejmowi.

+ + +
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Czy jesteś już jak każe obo­
wiązek polskiego obywatela

+  członkiem +
Polskiego Czerwon. Krzyża ? 

—  -------- -I-

T e l e g r a n a y .
Sąd m arsza łk ow sk i.

W arszaw a, 27. 5. P o se ł  G łąb ińsk i  wezw ał p rz e d  
sąd  m a rsz a łk o w sk i  r e d a k to r a  k ra k o w sk ie g o  „ K u r je r a  
I lu s t ro w " ,  po s ła  M arjana  D ą b ro w sk ie g o  za obe lżyw y 
a r ty k u ł  w ty m że  p iśm ie  w sp ra w ie  m o n o p o lu  t y to ­
n iow ego  p rzec iw k o  p. p rezesow i G łąb iń sk iem u . J a k o  
a r b i t r a  ze swej s t ro n y  p. G łąb ińsk i  w y su n ą ł  posła  
A n ton iego  A n u s 'a .  (P. S. L ).

K onferencje min. Skirmunta.
W arszaw a , 27. 5. M in is te r  S k irm u n t ,  po p o w ro ­

cie z G enui, o d b y ł  k o n fe re n c ję  i  z a s tęp cą  p re m je ra  
m in is t ró w , S tes łow iczem , o raz  m in is t r e m  N a r u to ­
wiczem.

N as tęp n ie  zdaw ał sp ra w ę  z p ra c  de legac ji  p o l ­
skiej na K onferencji  G enueńsk ie j  p rzed  R adą  M ini­
s t ró w  a późnie j w ieczorem  u d a ł  się d o ,B e lw e d e ru .

S k azan ie  m inistra.
W arszaw a, 27. 5. M in is te r  O lszew ski, k tó ry  sw ego 

czasu  pobił  kupca  J a n o w sk ie g o ,  zos ta ł  s k a z a n y  na 
pięć m iesięcy  więzienia . O sk a rży c ie l  ośw iadczy ł,  że 
z rzek n ie  się  k a ry ,  o ile m in i s te r  O lszew ski złoży 
pięć milj. mk. na in s ty tu t  gazo w y  d la  arm ji .

Obstrukcja w  se jm ie  gdańskim .
G dańsk , 26. 5. (Pat.) O s ta tn ie  ś ro d o w e  p o s ie ­

dzen ie  Se jm u g d a ń sk ie g o  t rw a ło  z p o w o d u  o b s t r u k ­
cji k o m u n is tó w  17 godzin , t. j. od godz. 3 po p o łu ­
d n iu  do  godz. 7 r a n o  na d ru g i  dz ień . O b s tru k c ja  
k o m u n is tó w  s k ie ro w a n a  by ła  p rzec iw  u s taw ie  o p o ­
d a tk u  od  o b ro tu  i p rzed m io tó w  zby tku .  P rzy w ó d ca  
f rak c j i  k o m u n is ty c z n e j ,  R ahn , w czas ie  d yskus ji  
w yg łos i ł  6 -g o d z in n ą  mowę.

Żydzi w Gdańsku.
G dańsk , 26. 5. Zaczął tu  w ychodzić  ty g o d n ik  

żydow sk i p o d  ty tu łe m  „ D an z ig e r  L eb en " .  D otychczas  
w yszły  dwa n u m e ry  tego  ty g o d n ik a ,  z k tó re g o  m ożna

dow iedz ieć  się, że G d ań sk  liczy oko ło  2 ty s ięcy  
żydów. P ism o  to  ro zd z ie la  żydów  g d a ń s k ic h  na 
3 g ru p y .  Do p ie rw sze j  zalicza żydów  n iem ieck ich , 
do d ru g ie j  ro sy jsk ich ,  do. trzeciej,  po lsk ich  i s tw ie r d z a ,  
że żydzi p ie rw sze j  g r u p y  są  d la  k u l tu ry  żydowskiej- 
s t ra c e n i ,  n a to m ia s t  z żydów  ro sy jsk ic h  i po lsk ich  

*uda się s tw o rzy ć  o d p o w ied n io  s i lny  obóz n a ro d o w y  
żydow sk i w G dańsku . Z aznaczyć  należy, że jes t  to 
p ie rw szy  w y s tęp  n ac jo n a l izm u  żyd o w sk ieg o  na 
g ru n c ie  g d ań sk im .

Z Giełdy gdańsk iej .
G dańsk , 27. 5. Na w czora jsze j  g ie łdzie  p o p o łu ­

dn iow ej notowrano  m a rk i  p o ls k ie :  7,16 —. 7,19, p r z e ­
k azy  n a  W a rsz a w ę  7,137a -  7,167*- D o la ry  287,71 — 
288,29. L o n d y n  1296,20 — 1298,80. A m d o r d a m
11288,70 — 11311,30. P a r y ż  2687,30 2672, 70.

Hindenburg w O lsztynie.
B erlin ,  26. 5. H in d e n b u r g  o d w iedz ił  w p o n ie ­

dz ia łek  O lsz tyn  w itan y  p rzez  l icznie  ze b ra n y c h  N iem ­
ców, jak o  zbaw ca O lsz tyna . W  d luższem  p rzem ó w ien iu  
d z iękow ał H in d e n b u rg  za p rzy jęc ie  i w skazyw ał na 
kon ieczność  na ro d o w e j  jed n o śc i  na tej, tak  da lek o  
na w schód  w ysu n ię te j  p laców ki n iem ieckie j.  W ko ń cu  
śp iew a ł  H in d e n b u r g  ra z e m  z p u b l iczn o śc ią  „ D e u ts c h ­
land  i ibe r  A lles".

„Rotlie  F a h n e " ,  om aw ia jąc  p o d ró ż  H in d e n b u rg a  
do  P r u s  W sch o d n ich  s tw ie rd za ,  iż H in d e n b u rg ,  p r z e ­
w odn iczący  w szystk ich  o rg an izacy j  n a c jo n a l is ty c z n y ch  
w P ru s a c h  W sch o d n ich  u d a ł  s ię  we w łaśc iw ym  czasie  ■ 
do tego  E ld o ra d o  nac jona lizm u , a żeb y  odśw ieżyć  
sw oją  sław ę i od b y ć  p rz e g lą d  O rg js c h u .  Z ro z u m ia łą  
je s t  rzeczą,  że O rg e sc h  w ita ł  en tu z ja s ty c z n ie  H in ­
d e n b u rg a .

Także  „ V o rw iir ts "  je s t  n iezad o w o lo n y  z tej p o ­
d ró ży  H in d e n b u rg a  i wzywa go, aby  się nie da ł  
użyć  za w yw ieszkę  dla  nac jona lis tów .

K ongres eucharystyczny.
Rzym, 26. 5. Na dz iec ińcu  b e lw e d e rsk im  w W a­

ty k an ie  o d by ło  się w obecnośc i  oko ło  200 a r c y b i s k u ­
pów i b isk u p ó w  o ra z  a k re d y to w a n y c h  w W atykan ie ,  
o tw arc ie  k o n g re s u  e u c h a ry s ty c zn e g o .  P ap ież  w yg łos i ł  
mowę, w k tó re j  ośw iadczył,  że K ongres  ten  je s t  
począ tk iem  w p ro w ad zen ia  p oko ju  w św iecie  i je s t  
n a jw y ższy m  i n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  no w eg o  
u k sz ta ł to w an ia  się spo łeczeństw . P o w ró t  spo łeczeńs tw  
do  B oga  je s t  n a p ra w d z iw sz ą  i n a jp ięk n ie jszą  p o d s taw ą  
każdej o d b u d o w y  i każdego  o d n o w ie n ia  tak  b a rd z o  
u p ra g n io n e g o  p rzez  w szys tk ich  poko ju ,  k tó re g o  
św ia t  jeszcze n ie  pos iada , gdyż  ty lk o  C h ry s tu s  m oże 
gó p rzyn ieść .

Czujność Zachodu.
L o n d y n ,  25. 5. „D aily  M ail" donosząc ,  że w o j­

ska  cze rw one  g ro m a d z ą  się n ad  g ran icą  polską, z w ła ­
szcza zaś w o k rę g u  S m o leń sk a  i Mińska, zauw aża, 
że fak t  ten  s tanow i n ie sp o d z iew an e  p o tw ie rd zen ie  
w ie lk iego  znaczenia ,  z a w a r te g o  w d n iu  3 kw ie tn ia  
w B er l in ie  u k ła d u  w ojskow ego  m iędzy  N iem cam i 
i Sow ie tam i. W myśl teg o  u k ła d u  Rząd Sow ietów  
w ysła ł  już 18 dyw izyj p iech o ty  i 8 dyw izy j  kaw ale-  
r j i  nad  g ra n ic ę  po lską , zaś  n iem ieck i  Sz tab  G e n e ­
ra ln y  za jm uje  się  obecn ie  p rz e b u d o w ą  ro sy jsk ich  
kolei s t ra teg iczn y ch ,  p ro w a d z ą c y ch  ku g r a n ic y  p o l ­
skiej.  P o z a te m  N iem cy p rz y g o to w u ją  now y e k w ip u ­
nek dla a rm ji  sow ieckiej.

W da lszym  c iągu  p ism o to do n o s i  za b aw iącym  
obecn ie  w Rosji  d z ie n n ik a rz em  f ra n c u sk im  E r ic k 'e m ,  
że a rm ja  ro sy jsk a  p o s iad a ła  z końcem  kw ie tn ia  p ó ł ­
to r a  m il jona  k a rab in ó w , 2 ty s iące  dział  po low yeh  
i 500 c iężk ich  o ra z  10 ty s ię c y  k u lom io tów  i po 500 
pasów  z nab o jam i do każdego  ku lom io tu . N iem iecki 
m a te r ja ł  w o jen n y  d o ty ch czas  nie n ad szed ł  do Rosji 
w znaczn iejsze j ilości. J e d n a k  od d łuższego  już czasu  
n a d c h o d z ą  z B er l in a  sam olo ty .

Na zak ończen ie  d z ien n ik  w sp o m n ia n y  p rz y ta c z a  
zdan ie  lo rd a  S y d en h am , że a rm ja  b o lszew icka  z po ­
w odu zb liżen ia  się do N iem iec p rz e d s ta w ia  b a rd z o  
pow ażne  n ieb ezp ieczeń s tw o  d la  p o k o ju  i  d la teg o  
na leży  z w ie lką  o s t ro ż n o śc ią  śledzić  w szelk ie  jej 
ru ch y .

Hflfouianle Giełdy z u o M  i i i Poznaniu
z dnia 26 . maja 1922  r.

L oco  P o z n a ń  za 100 kg. w ład u n k a c h  w ag o n o w y ch
Ż yto 15800 mk.
P szenica 19200—20200 Pt
Jęczm ień 12000 — 13000 PI
O w ies 14200— 14600 PP
Mąka ży tn ia  7 0 %

/  w orkam i 20500 II
Mąka p szen n a  6 5 % 2 5 5 0 0 - 2 6 5 0 0 PP
O spa  ży tn ia 10300 PP

p szenna 10000 If
Ł u b in  n ieb iesk i 8500— 10500 PP
Ł u b in  żółty 8500— 10500 PP
Z iem n iak i 3060 -  3300 II
G roch  po ln y 12000— 14000 PP
F aso la 10500— 11000 PP
S iem ię  ln iana 20000—22000 P-P
W yka 13000— 16000 PP
R zepak  i rzep ik 17000— 19000 PP
P e lu szk a 16000— 17000 PP
S e rad e la 15000 — 19000 PP
T a ta rk a 12000 — 14000
P o p y t  na zboże i m ąk ę  s łaby . U sp o so b ień 1

spoko jne .



Redaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. KI ó a k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Podziękowanie.
Za nadesłane nam życzenia w dzień ślubu 

naszego składamy Wszystkim oraz To w. gimn. 
„Sokół“ serdeczne „Bóg zapłać !“

W alenty  i P e la g ia  B o b o w sc y .

Śmigiel-Żegrowo, w maju 1922 r.

Przetarg publiczny 
łąk przem ęckich

R a l r t t i u i t d  o Okpegoiu. Upzedu Zfem sk. m Poznan iu
odbędzie się

dnia  7 czerw ca br. 
Początek licytacji o godz. 9 rano.

Reflektanei zgromadzić się winni na łąkach 
pod Nową wsią. Wydzierżawi się około 3 5 0  m ó r g ,  
podzielonych na małe parcele.

Kom. Ziemski w Zbąszyniu.

W M l i  ffthftwft
H  i  im m m i  Jg

o d b ę d z ie  s ię

III n ied z ie la  d n ia  2 1 . m ała  1022 a .
o godz. 8*30 w ieczorem

na sali strzeleckiej
na którą uprzejmie zaprasza

Kuśnierski, Strzelnica,

Zakład Dentystyczny
Jail Hain (dawn. M. Nowacka)

Ś M I G I E L
u l .  M i c k i e w i c z a  11 

wykonuje wszelkie w zakres dentystyki wchodzące 
le cz e n ie  I p ra c e  k a u c z u k o w e  ja k  i z ł o t e  po  
cen ach  p rz y s tę p n y c h  z r ę k o jm ią  za  

p ie r w s z o r z ę d o w ą  p racę .

t  t  t  t  t  1

ZiiM Foxlerrier
biały z ezerwonemi łatami, głowa zupełnie czarna 
z żółtemi plamami nad ślepiami, wabi się terry .

Uczciwy znalazca otrzyma 5 0 0 0  m arek  n a ­
gro d y .

Majętność Karczewo p. Kamieniec.

i  Ziemniaki j
•  j a d a l n e  *

i

i
i

Z A K Ł A D  dentyslyczno-techiiiczny
P a w e ł  C i e c i ń s k i

Ś m i g i e l
przy kościele katolickim  
od roku 1902 na miejscu.

- d e ta liczn ie  - ::: -
poleca i

S ROLNIK W ŚMIGLU, j

ID n iedziela , dn ia  4 tz e ru u a  a a . a  godz. 3 p ap a i.
odbędzie się

w  Nowej w s i  (naW inicy)
§ z  a  b  a  w  a  |  

z t a ń c a m i ^
z rozmaitemi niespodziankami

na które uprzejmie zaprasza

M i k o ł a j c z a k .

Przystępujmy doCowarzy siwa 
Obrony Kresów Zachodnich!

" * « V “  kaflowy'piec
podwórzowego
w iadnineSf ni n d m ln ls łr .

do sprzedania 
Wiadomość u p.

E. F e  c h n e  r.
ul. Sienkiewicza 8.

\

Po kompletnej renowacji i powiększeniu naszego przedsię­
biorstwa przez zakup nowocześnie urządzonych maszyn, jesteśmy 
w stanic, naszą Szan. Klientelę tak samo jak przed wojną naszemi 
znakomitemi napojami i podczas największych upałów zaopatrzyć.

Z naszych zapasów sklepowych polecamy w butelkach 
i beczkach :

D d le la le  & n i x l l k i d  f i  W ®  e k sp o rto w e

G r o d z i s k i  p o r  t e r *  tego  eodzaiu
K  k l i t t b a t Ł ,  na  uizdu H ulm naiha w a la n o

n a  w zfip P ilzedsk iepo  w a z e n e
Huggftf# f iwo

Oddział wód mineralnych:
Grodziska woda mineralna - Perła źródlana 
- Malinowe - Cytrynowe - Blondynki - 
Macierzankowe - Limonady węglikiem  ̂ napełniane.

Dzienna produkcja do 28000 b utelek !
Ekspedycja przez nasze furmanki.

■..«-1 -  Odbierający sami otrzymują rabat. = =  
Za skrzynie i butelki pobieramy kaucje.

Zasada naszego interesu : Skora i rzetelna obsługa !
Z poważaniem

, B i e r v e r t r i e b ‘ T o w . z . o . p .
Grodzisk przq dworcu.
------------   T elefon 41.  ■-----------

Nach vollstandiger Renovierung und durch bedeulende Ver- 
grosserung unseres Betriebea sowie durch Anschaffung neueater 
Maschinen, sind wir heute in der Lage, unaere werte Kundschaft 
genau so prompt und mit prima Getranken wie in Friedenszeiten, 
selbst. in der grossten Hitze, zu bedienen.

Aus unseren reichhaltigen Kellereien offerieren wir stets 
auf Lager in Flaschen und Fassern :

G r a t z e r  E x p o r t b i e r  mmw
G r a f 7P r  P n r f p r  Bezie ant Paw EePlat
L i  1 C11Z.CŹ1 I  D l  l O l  (Gesetzlich geschutzt)

Kulmbacher nam H n in M e p  net einoeupaui 
Pilsner nam Piisnea n n  einoeupaui 
Hugger Export.
M ineralw asser-A .lłtellung;
G r a U e r  T a f d w a s s e r  -  S p r u d e lp e r le  -  H i m -  
bccr -  Z i lr o n e n  -  B lo n d ch cn  -  W a l d m c i s l e r  ~  
L im o n a d en  mit ecMer, reiner, cbemischer KoblensUnre almeffillt.

T a g e s l e i s t u n g  bis 2 8 0 0 0  F l a s c h e n !
Franko durch unsere Gespanne. 

S e l b s t a b h o l e r n  gewahren wir R a b a 111
:: Fiir Kisten und Flaschen wird Kaution enthoben. ::

Gesehaftsprinzip : Prompte und kulante Bedienung!

Hochachtungsvoll

, B ^ r v e r t r i c b ‘ T o w . z . o . p .
Grodzisk am Bahnhof.

-------------------- Telefon 41. •
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Kupujemy każdą ilość
białych czereśni, wiśni, świętojanek, 

leśnych poziomek, truskawek, 
m alin i śliwek

i prosimy o oferty. Prześlemy beczki > do wysyłek

Fabryka likierów Tow.-Akc.
g ig  K an torow ie^

P o z n a ń ,  G r o c h o w e  Łąki 6.

I J S s B s S S B ®

Dobry papieros jest dzisiaj bardzo drogi
Chcesz dobre i tanie tytonie 
palić, żąda w szędzie tylko

czysto greckich tytoni Piutos
W s z ę d z i e  do  n a b y c i a .
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K am  i e ń 
m y d 1 a ny

p o le c a
Drogerja Poznańska

ST . KOTECHI 
Ś m ig ie l  W ie lich ow o.

((§)■ ((fj*

L i c y t a c j a  ł ą k  
iii maielnoiii GbśtieszuAsHiel za oalduike

odbędzie się :
L l w  Dąbrowie,

, dnia 7 iznpinia 1927 r.
(n a  B ie la w a c h )

2  w  B ł o c k u ,
m sobotę, dnia 10 tzeruita 1922 p.

(na  B ie la w a ch  oraz b o rty  k a n a łó w ,  g a c ie  itd.)
Początek każdorazowej licytacji o godz. 9 rano. 

Zbiorowisko przy poszczególnyoh mostach kanału 
północnego w  D ą b r o w ie  odnośnie w  B łocku .  

Warunki licytacji ogłoszone będą w terminie.

Zarząd leśny w 1̂ ) I31* O X ♦

G r a s  v  e  r p  a  c  h  t  u n g  
der Heppsmail Gośiieszun

gleich gegen Barzahlutig findet s t a t t :
1 in  D ąbrow a,

am Hillinotn, den inni 1922
2  in  B ło ck o ,

am Snnnanend, den 10. luni 1922
(H inter  d em  Irłordkanal, s o w i e  K an aib orten ,  

D arm ne u. s .  w.
. Anfang der jedesmaligen Yersteigerung urn 9 Uhr 

vorm. Sammelpunkte trn den beziiglichen Bracken 
des Ob! a-Nordkanals in D ą b ro w a  bezw. B ło ck o ,  

Die Verkaufsbedingungen werden im Verkauts- 
termin veroffentlicht.

Die Fapstueruialfuno Si. Dahpomn.

Wnioski na 
u b e z p i e c z e n i a
od gradobicia

p rz y jm u je

Ich nehme
H agelversiche-
rungsanfrage

e n tg e g e n

8. Larek, Śmigiel (Rolnik)

I l i i a A l n t  chcesz dobre i tanie 
I f  r a c i e *  C Y G A R O  zapalić 
w święta i niedziele, to zaopatrz  się 

w takow e najpóźniej w sobotę u
Fr. W a w r z y n i a k a

w  Ś M I G L U .

<§>
<§>
<§>

<§>

C e g i e l n i a
częściowo lub w całości 
z m l h i e m i  gpzimopami Dez maszyn

na rozbiór zardz ńa sprzedaż.
Śpieszne zgłoszenia przyjmuje Jan H arap k iew icz  

D ę b sk o ,  p o w . Ś m ig ie l .  Zezw olenie  na rozbiór  
jest w posiadaniu właściciela.

Urządzenie rzeżn ick ie
s k ła d a ją c e  s i ę

z maszyn rzeźnickick
oraz  motoru gazow ego siły 4 konnej
w bardzo dobrym stanie natychmiast na sprzedaż oraz

b j  |  „  * | prawie nowy z przynależnemi
I 1 U I U przyborami. Zgłoszenia przyjmuje

W. Ś W I T A Ł A
Biuro L u d o w e  k o m is .  P o ś r e d n ic z ę

Rakoniewice pow. Wolsztyn.

Meble wyściełane
zawsze na składzie

Kanapa, t t n d l ,  lałkninite gapnitupu-
Ceny przystępne.

%  Fa. St. Rex. ^

Se
^  Zakupiliśmy w iększe ilości fcg

i  tomasówki na jesień |
S3 z dostawą możliwie od czerwca za zboże 
SK z nowych żniw, z dostawą zboża do 15. ^

listopada 1922. P o le c a m y  r ó w n ie ż

I  sól potasową i kainit |
Z a m ó w ie n ia  przyjm u ją  f i r m y :

&  Poznański Banu Ziemian łom. Hki. |
^  P o zn a ń ,  P o d g ó r n a  10 i O d d z ia ły : ®
^3 B y d g o s z c z ,  G rudziądz , O s tr ó w

i Leszno, R y n ek  n r. 13. 
T e le fo n  n r . 13.

ESI
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Świece “k o im j in iw y s t .
p r a w d z i w e  w o s k o w e

p o lec a

M. Stachowiak, Drogerja.

A ltj j i  t w t t t i r y t k
odbędzie się

w poniedziałek 5 maja
o godzinie 5 popołudniu

:: w  Itr u i s z c z e n i e
w domu sołtysa 

najwięcej dającemu za gotówkę
Zarząd gminny.
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MSI □ a □ □ □ □ a a  a  a  c

£  C u  ś r o i l e  5

t r a t w ,  w # ł n «
n a

□

w M tlfc f  1 IM tft- 
i j a l y  m i a ł a m #

w domu p.
SI. Witaszka
K. Biały
Przędzaln ia  wełny

w Stęczewie.

I I3 DDODD m DDDSD □ □□aa c

WyIiŁ®iliwl®mi®
A le j i  ó w tó o w fd Ł

należących do dominjum

i i*  B if t te m  i  Ocamic.
odbędzie się

w czwartek, dnia 1 czerwca
o godz, 4-tej.

Licytacja odbywać się będzie na dziedzińcu 
. w St. Białozu.


